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Sprawa ogólnego zjazdu w Warszawie. 
Z "kót hodowców warszawskich otrzyinujemy nastę, 

pt1jące uwagi w sp, awię ogóln. zjazdu odbyć się mające­
go w Warszawie w c1.asi~ wszc,chpolskiej wystawy go­
łębia: 

W połowie września b. r. l'vlinislerslwo Spraw Woj ­
skow tch, rozsyłając projekt nowoopracowanego slalutn 
dla ,.Zjednoczenia Polskich Stowar.<ys.teń Hodowców Go­
łębi Pocztowych" 1.apowi~dzialo jednocześnie zwołanie 
ogó:nego zjazdu hodowców gołębi pocztowych w War­
szawie w c;,,asle odbywania się lll ej Wszecbpo!sl<le1 
Wyslawv drobiu. Ministerstwo Spr.1w Wojsko,\fych wi­
docznie lic,ylo się , Iem, .i.e na wystawę drobiu przybę­
d.tie liczne grono hodowców gołębi pccztowych, l;,ąd:t lo 
dla z, viedzenia "'Ystawy, bądi lei dla wystawienia swych 
gołębi pocztowych, mimo te, że nazwa wystawy ani na­
,!lówek jej prospektu nie uwzg!ę~nia specjalneJ!o działu 
gołębi pocztowych. Jest Io wysław.i drobiu jak opiewa 
jej nazwa, a trudno chyba zaliczyć do drobiu gołębie 
pocztowe, które slu,ą zupełn ie innyn1 celon1, i ze wzglę­
du na to zasługują na od,ębne le aktowaoie lak gołębi 
pocztowvcli jak i ich hodowców. 

111-cia Wszechpolska wystawa drobiu ocll-ędzie się w 
c asie od 14 do I 7 listopada br., zalern =il<orzystnieJ 
bvloby zwołać zjazd na niedzie'.ę dnia 15 listopada. W 
nied,ielę więcej hodowców l-ędzi.? mogło przybyć na zjazd 
l•rnbardziej, że o~oby pr.tyjeżdl.ające na W)'Slawę plactć 
l:.ędą lylko 66 proc. normalnej ewy lńletów kolejo,vycC1-

Pr1.) bycie licznych hodowców golęhi pocztowych na 
zjazd jest nader pożądane, ze wzg!ęiu na ważność cbrad, 
1ak to widać z ogłoszonego porządku dziennego. Chodzi 
bowiem o n.organizację centralnego zwią,..ku. Pożąda­
n<m jest więc iĄby nielylko :eden dcle!!al z kaJ.dego 
ckrę!ltl przybvl na ~jazd. Każdy hud:iwcn gołębi poct.to­
W)'ćh ma pnlwo uczestniczyó w obrad3ch zjazdu i każ,:ly 
kio tylko mnże, powinien pr:tybvć. żeby tcn czwarty z 
rzędu, zaws,,e w h.j samej kwe5lji zjazd, wydal owoc,; 

pcżądane. Mnie1sza bowiem o rozpatrzenic statutu. Pro­
jekt slalotu został tak wcześnie roze$Łan y, że każde to• 
"'arzystwo. a nnwet ka?.dy hodowca gołębi pocztowych 
może dokla-dnie zapoznać $ię z jego treścią i wnieść swe 
życz<.nia wzgl. poprawki ewentualnie pisemnie. Główną 
rzeczą będzie stworzenie istni„jqcej j uż centralnej nasz.;J 
,,rganizacii lakid1 podstaw, żebv mogla nietylko islni~ć 
ale przedewszystkiem działać w zakresie jak najsze,­
szyn1. Nie wyshrczy wybrać =ząd i pososlawić g(l 
s\vemu losowi. 

Tr1cba mu powiedzieć jak i cv nia Tobić, a ponie­
waż każde przedsięwzięcie związane jest z kvszlem, trze­
bił zarządowi także powiedzieć skąd ma czerpać [u.ndu· 
sze na pol<rvcie łych_ kosztów. Najważniejszem więc za­
daniem zjazdu będzie ohmyślcnie i utworzetiie ·l.ródcl do­
chodu dla zarządu zjednoczenia, bt, na skła:!ki hodow­
ców wzgl. towarzystw liczyć nie można - towarzystwom 
na leżał, bv raczej przyjść ;; pon1ocą. 

Poważne iródlo dochodów stan<hvić mc,że dostawa 
cbrączek rodowych, które olrzvmujemy z f.1inislerstwa 
Spraw Wojskowych be.:plalnie. Trzeba je opodatkować. 
Jeżeli 2apotrzel-,:,wanie obrączek rodowvch na r(lk 1925. 
wynosiło około SO.OOO szt., tu op'>dalkowa.nie każdej 
obrączki 7 !lroszami ł1 ·1łoby d'-'Chód J.;;oo zł. Należyc,c 
i debrze 7.'>ri?ani,nwane wystawy równi«ż dają dochód. 
DalS701ll iródlem dochodu mc'lŻe l,yl: kolportowanie do­
brze redagowanvch broszur, dostawa obrączek gumo­
wych, zegarów kontro'nvch, pir,czątek, sprzętu g,,tęL,a1 -
skiego, ś,·odków leczrucz~ch, sprzedaż i kupno !!Olębi, do­
stawa medali, dyplcmów, ksiąg ewidencyjnych, list lt,· 
łów, sprŁedaź poczli,we.k znac?.lców, żctonów i odtnacze11 
dla człnnk,~w lowarz~slw, ko!or·Jwych tablic ild, Sprze­
daż wszystkich lego rodzaju r.<eczy po,vinna stanowić 
pewnei?o rodzaju monopol Zarządu Zicd.noczenia. 

\Vlasne czasnpismo j esl niezbędne. Lec?. pismo, j«­
ieli ma być dobre, musi mieć zapewnione szereg h,mon,-



wanycb wSP<\lpracowników. Zatem ..do,;hód z pisma po­
czątkowo będzie mały albo żaden. Niemniej powinno ono 
być wydawane nawet gdyby trzeba do niego dokładać. 

Kwe~tja sekretarza, lokalu na zebrania zarządu, 
k,ve;,Łja kance!-arji, '!Jlaszyny do pisania itd., Tównież 
czeka na rozwiązanie. 

Widzimy, że zadania jakie zjazd będzie miał do 
spełnienia są bardzo lic1.ne a do -rozwiązania bardzo tru­
dne, Wobec tego obecnie jut każdy hodowca gołębi 
po<::clowych powinien dobrze przc;nyśleć wszystkie punk­
ty podane w 'Potządku obrad, żeby przybY'vszy na zjazd, 
mógł wydatnie przyczynić się do pomyślnego ich ,-or.wią­
zania. 

• 
Organizacyiny zjazd hodowców gol. poczl. w War$zowie. 

Organizacyjny zjazd ·hodowców gołębi ['POCziowych 
odbędzie się dnia 15 tistopada b. r. o godz. 10-tej w War­
szawie przy ul. Kopernika nr. 30 w lokalu Centr. Kon1i­
telu do Spraw Hodowli Drobiu w Polsce. 

Szef Departamentu V. W. Techn. 
inż, Przybylski, 
pułk. Szt. Gen. 

Współpraca prywatnych hodowców 
gołt:bi pocztowych z wojskiem. 

\'<le wrześniu b. r. odbywały się ćwic1,e.11ia 'POiowe 
większej ilości oddziałów DOK. N. V. Na ćwiczenia le 
oddały do dyspozycji swe gołębie po<:zlowe Towarzystwa 
hodowców gołębi pocztowych w R-..d,.ionkowie i T owa­
rzystwa l1odowców gołębi poczt(iwych \V N. Piekarach. W 
uznaniu teJ pięknej wspótpracy prywatnych hodowców 
,gołębi pocztowych .z wojskiem oraz w uznanill usług ja­
kie gołębie tych 1 owarzystw oddały oddziałom ćwiczą­
cym, Dowódca Okręgu Korpusu Nr. V. p. generał Kuliń­
ski u-dzielił prezes01n wspomnianych Towarzystw nastę­
pującej pochwały: 

Kraków, dnia 24. IX. 1925 r. 
„N~ dwustronne ćwiczeruia O. Knrp. Nr. V. w dniach 

15 i 16 b. n,., dosfarc„1'.li bezinteresownie własnych g~­
lęhi pocztowych, prezest Tow. Hod. Got. Poczt. z Ra­
dzionkowa i N. Pfokar pp. Michna Jan i Bronzel Piotr. 

Gotębie oddały znaczne usługi w łl\CLności ćwiczą­
cym od-działom, przynosząc szybko i pewnie melduuki na 
przeciętnej odlel!łości 1 i\ klm. 

Podnosząc powy:i.szy piękny czyn obywatelski, - do­
wód ofiarności względem Państwa, chętnej i bezintereso­
-,.--aej dlań przysługi a b<!dący zarazem wybitnym dowo­
dem współtycin obywateii Państwa Polskiego z jego o­
broricą-żolnierzem, wyra:i'.am Pan'.lm Michnie Janowi j 
Bronzlowi Piotrowi moj c szczere podziękow3.11ie". 

Leon Sionkowski. 

Siedzenia gołębi poeztow. 
poleca 

w każdej ilości 

J. Tucholski ~ Poznań 
mistrz stolarski 

Rynek Śródecki 15 
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Aklimatyzacje. 
Znany hodowca Józe{ Maus z Kolonji pis:c.e: 
Chciałbym podać kilka uwag "' sprawie aklimaty­

zacji gołębi pcczlowycb. 

Przes_unięcie. kol_orowych gołębników na przestrzeni 
3? klm. me nadaJe się do d1:skusji aklimaty1,.acyjnej, po­
ruewaz nawet na przes'lrzen1 ca. 20Q k:m. nie ma u nas 
wybitnej zmiany klimatyc:znej, którn by na.s zmuszała do­
piero 2 lub 3 p!)kaleni;t podróż.ować, 

Uwazam, ie daleko prędzej prz1•zwyczai się gołąb 
m~ody, którego weunę z tej o~Iegbści trzy,nając go tu· 
la J prze.z 2-;-3 lat be,. wysyl·ania, anii.eti miałbym go od­
dać do Berltna lub Poznania. Nie radziłbym hodowcom 
podrói;ować z n1lodymi gołębiami na taką odległość -
zaginęłyby wszystkie z pewnością. 

J\\ogę stawić świad"-ów, że hodowca nie uzyskał ża. 
dn)'.ch _rentllatów na takiej przestrzeni, nawet z 3 poku­
!en.u11n1 rod~ który tut;ni ~ominowat. Aklimatyzacja 
1esl na la~eJ przestrzeni konieczna. Zdarzyć się może, 
że _sk<l;<1 klimat nowej okolicy jest za ost,-y, gołąb nie W)'· 
żyJe się. _ Natomiaśt skoro dostanie się gołąb do łagodniej­
sze~. khm:ńll jakin1 byl ojczysty - lepiej i prędzej się 
wyzyJc. Oddawałem gołębie lulaj do Diirene i okolic 
Ruhry, które jako !-roczne gołębie daw~!y doskonale rt-
7U'.łaty dzi~i żadnej Jub tylko malej z,nianie kli.malytt· 
neJ. _O~b1ście wolę oddawać ptaki na południe, anii2li 
przeciwnie. l3clgijczycy, którzy pu, wojnie ,;prowadzali 
znów ~taki -od mt$ wypróbowują odr~zu 1-sze pokolenie, 
aby osięirn.ąć prędsze rezultaty. Sam oddaję mało pt"­
ków, gdyż nie mam odpowiednie!, ubikacji: do ich hod(i­
wli, ;Skoro sam uznaję plaJ<a za 11iezdolnego nie oddaję 
go nikomu. Handlarzowi na Iem nie zależy, aby komuś 
,-pr7:edać nawet Lylko p,óbne pary hodowlane, wychodzi 
bowiem z 7,ałoienia, ie one muszą dawać -z -siebie dobre 
pokolenie - jest te niewłaściwe - osąd1.ić' potrafi to 
jedynie hodowca. 

. Znawca kupl!j~ sobie pta!o tylko od sal mu znanego 
naJ lepszych gołębnika - tna1ąc J!niazdo, sam sobie wy­
hodqje to, co mu trzeba. 

Aby nie mieć żadnych lrudnoś~i z a klimat yż.acją, 
rad~ę. wszy~lkim kupować gołębie z dtJbrego gołębnika 
swo1e1 okol,cy - a rezultal1• będą jak najlepsze. 

. Uwag; redakcji: O ważności ak!imatyz.acji zwróco­
no Jltz poprzednio uwagę w artykule w „Polskim. Drobiu··. 
Mimo to nie zważa się na glo~ doświadczonych hodowców 
i nadal poleca się nabywanie. gotębi poczlowych z Belgji. 
Czy to prawda, że wł:1dze woiskowe miały poczynić więk­
szy zakup gołębi pocztowych w Br.lgji? 

Nasi przyjaciele sportu na śląsku mają bardzo wiele 
wyboro-wegą zaakli.matyz"'"aneg'l materiału, który po­
dtóżował do 700 km. z doskonałym wynilciem - ponos1.ąc 
powatne ~oszta za przewóz kolejowy na lak da:ekie 
przestrzerue? Do hodowców na śląsku zaliczać można 
99 proc. robotników, którzy w obecnie nadzwycz.aj kry­
tyc~ym c_zasie nie mi,jąc możn?ści zarobkowania, są zmu­
sze111 s>VoJe wartościowe gołębie zabijać, a1·bowiem miej­
sca ~ytu nie ma. Więc: pytam dlaczego kupuje się i po­
leca się za~anicę, mając w kraju tak wielki wybór. 

Jeżeli kto sprowadzi sobie do Polski gołębic poczto· 
we z Belgji w nad.zieji, że będzie zaraz podróżował na 
pierwszem mi!i~cu, !o. się ~ardzo my!-i! do tego potrzeba 
lata wytrwale1 1 UJDJCJ'i'tne1 pracy, co każdy hodowca nie 
jesl wstanie pr1.0prowadzić. P. 



• , 
F,·. Glombica. 

Pierzenie się gołębi pocztowych. 
I. 

Z d roboych przyczyn są niejed11okrotnie wielkie skul­
ki. O IIalności powyższego powiedt.enia niejeden z n:,,s 
hodowców dużo może powiedzieć. Szczególniej słowa te 
trzeba bv mieć w pamięci, w okresie pier7,·rua się gołęhi, 
ju~i się chce uniknąć straty. Pie,-zenie się, oraz wycho­
dzenie pińr stanowi prawdziwy c:ud przyrody. Jest to 
sian, podcz3s którego zwierzęta lub ptaki zmieniają 
sierść luh pierze. Gołębie jak w.:>góle wszystkie ptaki 
z,nieniają· swe upierzenie Taz w 1·oku, czern Tóżnią. się od 
zwiert.ąi ssących, zmieniających sierść dwukrotnle na :J­

krcs zimowy i letni. Pierzenie gołębi trwa prawie 6 mie­
sięcy, mi„nowicie w czasie odbywania lt,tów. Niekiedy 
l10dowcy clc:patrują się w pierzeniu gołębi stanu choro-
1:'.iwego. Fal<lycznie jednak lak nie jest, gdyż gołąb za-
1.wyczn j bywa w tym okresie zdoli:,y do trudnej walki 2. 

przeszkodami najróżnorodniejszą!,;, rodzaju. Są Jic1.ne 
dowo<ly że t.-udności gołąb szczęśliwie pokonywa. 

Ni~ d« się T.aprzeczyć, że gołąb zrzucając 3-- 4 ostat­
nich lotek (wie!kich) bywa zazwyczaj smutny i przygnę­
hiony. Są lu przejawy chwilowego niedomagania z p,,. 
wodu różnych n,1!(lych zmian odbywających się w organi­
imie ptaka. 

U zwierząt niejednokrotnie zmienia się i maść skut­
kiem zntiruty llWlosienia. Również podlei;ra tym zmianom 
upierzenia ptaka. Zmiana n1aści zależna jest w duźym 
stcpniu od wicku i warunków. 

Bvwa, że ptaló w młodości inus> mają upierzenie niź 
w stanic wyroś11iętym. W pien,,.szych 6-ciu miesiącach 
u gołębi upierzenie jest bez żadneg > połysku, podczas gdy 
później u plak<\w zdrowy~b pióra żywo połyskują. Przy 
niejednych ptak,id, rozróżnia się samczyka od sanliczki 
z powodu odnliennego upierzenia, dopiero w zimie na­
hiera san,czyk b~rwy swej towanys:d<l. Wiadon10 zape­
wne każdemu, że węże w różnych porach roku zmieniają 
~kórę. Podobne zjawisko zaobserwowano przy skoru­
piak ,eh. 

W obecnyin czasie gołębie znajdują się w sladjum 
11ajsiluiejszej zmiany upierzenia. Pierzenie zniekształca 
niejednokrotnie gołębie do lego stopnia, iż hodowca ulu­
bionych swoich ptaków n.ie może roLpOznac. 

Nar,;uca się pytanie, dlucz<lgo n„'lSl?pujc :..miana u­
pierzenia. Odpowie-dzieć by mo:1.na, że tylko z tego P"­
"odu, że według wiekuistych i niezmieniających się re­
guł r.tm!lna piór rokrocznie polrzebn1 jest każdemu pta­
kowi. W ciągu roku upierzenie pl~ka zużywa się i wy­
knzuje wiele braków, skut!ciem ciego nie j<,st ono w moż­
ności spełnić swoje zadani" i osłonić ptaka przed doku­
czliwościami powietrza w dalszych 12 miesiącach. Uszko­
dzone upier1.enic unieza!eżnia ptaka do dłuższego prze­
bywania w powielr,;u. 

Zmian3 upierzenia zatem dla gołębia j2st koniecz­
nością. Dc,,bre upier,;enie nllszych gońców powietrznych 
jest najkoniecmiejszym pta..<im lnarię:łziem. jWynika ·z 
tego, źe !wdowca cbcąc uzyskać sukcesy w czasie lotów 
pieczołowitą troską ola<:zać powinien upierzenie gołębia i 
pielf'.~nowaó je. 

Pióra jak również włosy oraz paznokcie są p,·oduk­
lem skóry, otac,;ających jak wiadomo ciało każdego stwo-­
r::enie. TwoTzenic piór ma różne (ormy. Naiważniejs1.ą 
częścią piór jest rączka, która sk lada się w dolnej c,;ęści 
ze szpulki, kióre w '¼ długości tkwią ,~ skórze, Szpulka 
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zawiera nac,;ynia krwionośne, sprvwad,.ające krew p0-
trzebną do odżywienia piór. Skor·> pióro wyrośnie, co 
następuje w okre•ie 5-eiu lyf<>dni, zamierają w s,:pulc~ 
naczynia krwionośne. Zostaje z .nicJ, tyłka cienka błoll'ka, 
duszą ,:wana. Ci~kawą r,eczą, że l:yłki wzg!. chora,licw­
l<i piór nie zawsze są równej szerokości. Przv piórach 
skrzydeł np. są z j-ednej sł.Iony znac1-nie dłuższe niźli ,; 
drugiej. Stosunkowo do ich poz.ycj i lub celu, do któregfl 
służą, rozróżniamy, I} lotki (w skr1,ydlach). 2) pióra słu­
żące do sterowania (w OllClnieJ, 3] _piór& nakrywające, 
4) puch. 

Jm sta,anńicjsze będzie _pielęgnownnie gol~bi le,n 
piękniejszrun i glads,:em będzie upier1,epi~ Ażeby pie­
rzenie -Jdbylo się norn13lnie, gołąb powinien być zdrowy 
i otr,;ymywać zmieniającą się karmę. Dobrze dokonana 
zmiana piór jest głównym waninkiem późniejszej spraw-
ności gołębia, (C. d. n.) 

Moja wycieczka na Górny Śląsk. 
Wyczytawszy w „Gołębiu Pocztowym" ogłoszenie o 

•prz<cdaży gołębi, kwre odbvly lot z Wilna 11a Górny 
ś!~sk zaprągnąlem oabvt parę tych gołębi, by ulep.szyc 
hodowlę. Z trudem zebrałem pieniądl.e i niebawem już -
z;i. kilka dni był.?m w posiadaniu kosza uprsgnion ycb gc­
lęhi. Począłem je pilnie <,bserwować. Sposlrze.żeniarni 
usiłuję podzielić się z Szan. Czytelnikami. Na pozór to­
lębie le niczem się nie różniły od moich; co do wielkośet, 
upierze1lia i barwy oka. Przy dokta,]niejs,ej obserwacji 
j'Cdc.ak, daje si~ zauważyć TbżniYI, a mianowicie oczy na­
s1.ych gołębi są jakgdyby mg!ist-? i bez wyrazu; nalomiast 
CCZ} ~.abylycb codopiero, r.1ają wyr;i:t. ivwy i lśniący, 
bruwa c,;ysta bee :tnmglenia. C) d„ budowy jest ta cót­
nica. te nasze gołębi.: są przeważnie długie i wąskie w 
piersiach, r. ZW. widełki mają W odległości 1-3 cm., 
tymczasen, nabyte gołębie mają widetlri w odległości 
1/:J cm. Budowa nowonabytych jest krępa i silna, pier,'i 
szerokie i wypukle, s1,yja dłl.lY.sza jak u naszych i wy­
!'tttukla, czoło niskie. Po dokonaniu spnstrzeteń pragną­
łem sprawdzić czy u wszyślkic::h !(olębi, które odbyły loty 
na daleką przesl/J·:r.eti czynić mo1,na le same sposł.Izeże­
nia. Wpadłem na myśl zwiedzenia: gołębników z takim 
materiałem. 

Gdzieżby się udać? Postanowiłem wyjechać tam. 
gdzie jest najlepsza nasza hodcwla gołębi, mianowicie na 
Górny sląsk. Wkrótce leź bylem w pociągu do Katowic 
i póinq nocą dotarłem do Rybniku. Pnyjechał~m jednak 
bez zapowiedzi i pragnąc wyru~zyć do Niedobczyc, ,:na 
lazłem się w nielada kłopocie. Pomógł mi jednak szczę­
śliwy przypadek. Na dworcu zapoznałem się z hodowc.1, 
który nietylko ie mi towarzyszy!, :il„ zaprowadził mnie 
na miejsce. Z hodowcą. do którego zajechałem rozma­
wiałem do późnej nocy, dowiadując się wiele ciekawych 
i pOżytec:r.nych ·r.teczy o hodow!i. Były to dla mnie od­
krycia, <) których poprzednio nie miałem wyobrażenia. 
Póino już było, kiedy ud:1lem się na spocrynek. Pod 
nadmiarem wrażeń sen nie kleił powiek. W mojej gło­
wie roiły się ro;..ne n1yśli i powst'łwaly plany odnośnie do 
organizacji bodowli gołębi. 

Nazajulrl. wczesnym rankiem miły gospodar:z. p . .fó­
,:e{ -Pieczka pozwolił mi r,wiedzić swoją hodowlę. Na 
wstępie j uź uderzyła mnie wielka troskliwość o gołębie. 
Prymitywnie zbudowany gołębnik bardzo ~taranoie. Go­
łębie oswojone z bodO\vcą bez zadnej obawy siadają mu 
nai głowę i ranńona, wyczuwając w nin1 niejako swoje~ 
przyjaciela. Badając rasowe okazy, spostrzeżenia moJ" 



poczynione z sprowadzon.,,ni gołębiami odno~nie do bu­
dowy zewnętrznej, opierzenia itp., zostały potwierd1,one. 
Wizyta u p. Piec:r,ki nauczyła mnie wiele. Żałuję, że brak 
czasu uniemoiliwit mi zwiedzenie innych gołębników. 

Wyrażam nadzieję, iż nastąpi to w przysz{ości nie­
dalekiej. Narazie serdecżne pod~ię!,owanie p. Pieczce za 
obja.~nienia życzliwe i gościnne przyjęcie. 

Kargo!. 

Gołębiarstwo zagranicą. - Loty 
wyścigowe z Rzymu. 

Z pośród lotów odbytych za!tranicą na wie!kich przc_­
strzeniach, najwięcej interesujące był Y loty w Belg 11, 
Nien1czech oraz Rzy1nie. P,·zestrzeń między Rzymem a 
Brukselą, stolicą Bełgji v,ynosi 1175 lun. 

/11iJno, że jesl lo duża <>dległość, Io jednak nie na te!ll 
polega trudność lotów na linji Rz'!'.m - Bruksda. Goląo, 
przebywający linję powiclr~ą- m,~lzy Rzymern, a Bruk­
selą, zmuszony j<,sl pr:r.ebyc 1:1-'"b?sięzne góry ~P· • Jest 
to dla goł~bi przeszkoda prawie nie d? •pokonama. _ 1_vl~•; 
l,.ilka zwykle, z wypuszci-onych gołębi ma to sżczęscte, ,z 

pn:ebedzie pr1,eslrzeń szc1.ęśliwie. Z całą 'Pe.wnością moż­
na mó~vić o s.zcz.ęściu tych gołębi, które zdołają wrócić dv 
rodzinnych gołęhrJków. Bowiem każdy, obserwując ma­
pę i '")'szukując dróg, l<:Lóremi gołębie , prawdopodobnje 
latają, nabrać musi wkrótce przek.'>nania, źe gołi:bie dc­
picro po dłuższej tułaczce 1.dolne są ohrac właściwy kle· 
runek. 

Skrzydlaci n/\si lotnicy zmus:!eni są bowiem do omi­
jania ·wysokich gór przez co wch:idzą do 1.upełnie innycb 
rejonów, aniżeli łych, których je zbliżały ku skróceniu 
kierunku lotu. 

Dochodzi do tego jeszc7,e okoliczność, że 1.araz przy 
odlccie. j;,szcze w nizinach pięknych Włoch, grozi gołę­
bio,vi szereg niebezpiecv!ństw. Panuje lam bowiem 1,gu­
bny nałóg wys\r1,eliwania latających gołębi -rozwielmoż­
niony w sposób niebywał f· 

Lic1.ne wzmianki o barbarr,yóskiJn wprosi wystrzeli­
waniu j!ołębi poczt()w ych w nizinach włoskich znale:i.ć 
wot11a nietylko w pismach fachowych z:,gra.nicą, ale i i·ó­
wnież d,.iennikacb. 

Laty Rzym - Bruk~ela. 
Pierwszy lot na łinji Rzym - Bruksela 1uuidzilo w 

ceku 1855 belgijskie IO'\", bod. gol. poczt. ,,St. Esp·dl" w 
Leodjum. Wypuszczono wówctas 125 gołębi. Przylot 
nierwszego gołębi:1 :tarue!dowan..i 7-1!<> dnia •po wypuszcz,:­
~iu drugiego w 9 dni, a w 11 dni wróciło 7 gołębi, później 
jes~cze 2, razenl więc wróciło szc:zęśliwie ? ~ztuk na wy­
puszczonych 125. l<ezullat t~n v,ymowmeJsży, -llnite!i 
wszelkie koinentarze, mogące go jedynie osłabić .. 

Niezrażone iednak niep'.>wodzcniem lowariystw(• 
„St. Esprit" ,v roku 1868 zc1·g~izowa!o no:wv lol na tej 
samej linji. \Xlypuszc1,0no 180 gol_ęb1. Pierwszy z wy­
pu.sr,ez()nycb gołębi wrócił 12-go drua a do dni 27, w któ­
rym to cz.asie według regulaminu lotów za1nk.nięto kon­
kurs, przybyło tylko 9 gołębi. W sześć tygodni później 
:•głoszono jeszcze jednego gołębia. 

Trzeci lot z Rzymu odbył się w roku 1878. Urządzi­
ło go belg. TO\-t. ,,L' Eperwier" w Brukseli. Do lotu zgło­
s,;ono ogromną. ;)ość gołębi, mian'Jwioie 1101 sztuk, ,,_. 
tern 48 gołębi hodow:i niemieckiej, dostarczonych przez 
właścicieli z okolic Ak,vizgranu. 
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Pierwszy wrócił gołąb tow . .,Union" -,, Akwizgranie 
w 9-tym dniu; dwa dni póiniej zgłoszono powrót pierw­
szego gołębia belgijskiego a 20•lego dnia wrócił 3-ci ,gołąb. 

Zgodnie 7- pr1.episen1 regulan1in11 UU'lrl<nięcic konku,­
su odbyłą się w pięciu tygodniacb. W ły1n c:r,asie wróci­
ło oj!ółem 52 gołębi, w Iem 3 hodowli niemieckiej. Poza. 
tern ziVoszono jesz.cze 6 gołębi poza kon.lnusem. Rezul­
tat zatem nie był : .. psży niż poprzednio. 

W roku 1887 tot z Rzymu zorganiz()",Vi\lo niemieckie 
low. ,,Janna" w Elbeńeltlz.i.e. Wypuszczono 44- gołębi". 
Pierwszy wrócił 17 cl nia, następnie jeszcze 3, lak ie ogó­
te,n 40 gołębi zaginęło. 

\Yf późniejszych lalach mniejs1.e low. belgijskie urui­
dzały jeszcze loty z Rzymu, !ecz niestety nie jesteśmy w 
możności podać dukładniejszvch wyników. 

W roku •1903 w Akwizgrnni" i Kolonji, zorganizowa­
llo loty z Rzymu. W Kol<mji zglosi<·lrto 250 gołębi, które 
w dniu 6 sierpnia w~pomnianego Toku wypuszc1.ono w 
Rzyouc. Ju;. na drugi tl.lil!ń o godz. 5-h,j pvpoł. przy­
był pierwizy gołąb du W uer1.bllrga, następnie w pól go­
c:lziny później drugi. \'i/ tr~ccint dniu jeden z gołębi Pl7.1'· 
był do Wuerzburga, 5 galębi do Kol0nji. Siódmego dnia 
wri1cilo 10 gołębi. 

W dniu I sierpnia wspnmnianego roku wypuszczono 
w Rzymie 34.8 gołębi wysianych przez hodowców 7. Akw,-
7.(!ranu. Picrwsty gołąb przybył w 4 dniu, a ośmego dnia 
6 dalszych, 12-tego dnia ·wróciło 13. Wynik łych ~ólA· 
w porównaniu z poprzednil!llli był więc bar..'.zo dobry. 
Wprawdzi<? prze,,lrzeń między Kol<>nją w,gl. Akwizgra­
nem a Rzymem jest krótsza niż międ,y Rzymem a Bru?,­
sdą. Przestrzeń jednak jesl sprawą mniejszej wagi, z~ 
sadniczą bowiem trudnością jesl przebycie Alp. 

W roku 19112 belgijscy hodowcy zorganizowa!i ol­
brzymi lot. gołęhi pocztowych n.~ linji Rzym - Bruksela. 
-Ogółem wypuszczono 283.i gołębi. Do sió!\mego dnia po 
dokonanym odlocie wróciło niestety tylko 6 gołębi. Reszta 
pr,epadła bez w1eści. 

lvloże i my polscy hodowcy gołębi pocxlowych bę­
dziemy midi kiedyś sposobność 11,,ysyłania J!ołębi na taloe 
przestrz~nie. lot z Wilna na -G. Śląsk 720 km., najdłuż­
szy w. nas2ycb warunkach o,łbył się w r. b. bardzo po­
myślme. Może zechciałby ktoś pow<>łany wyjaśnić, -czy 
nie zalecałoby się wyslnć ,!olębi pocztowych z jakiejś od­
ległej miej,cowo,>ci w Rosji. Obecny seztn ómowy na, 
clawalby się clo..,konale na takie przyg'>lowania, a jut ,v 
,·oku pr,:ys1.lym mógłby się odbyć talń !ot na dyslnns 11'70 
lub 1200 km. \V artu by było ~ię nad tem ~astanowić, 
\,,yotbna zdań 11.iewątpliwie napoly\ane •lrudncści zdoła­
łaby wyjaśnić, nietyll<o wyjaśnić ale i pokgnać. 

Franciszek Glombica. 
• 

Młode 1925 r. 
Z moich -par rozpłodowych, pochodzących z najsła­

wniejszych gołębników Niemiec i Belgji sprzedam kilka 
par (6-8) młodych pierws.;orzędnych pod kaźdem wzglę­
de111. Informacji po :i:alqc:r,eniu znaczka pocztowego. 

fRAlłCISZEK Gt.OIIBICA, nauczyciel 
Rydułtowy G. SI. pow. Rybnicki. • 
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Gołąb pocztowy jako zagadka. 
W bcdowli gołębi pocztowych ze.chodzą niera:r. "WY­

r,adki, kture są dla na, zagadką wprost nie dn rozwiąza­
nia. Dzieje się to dlatego, że przyZW)Czajeni jesteśmy do 
zwaianLt na wygląd 1.ewnęlrząy gcłębia, na jego budowę, 
upierLenie i t. p., nic zwracan1y prawie uwagi na rzecz 
może dL>Jekn ważniejszą aniżeli Ludowa, to jest na jego 
życie psydńc:zne (duchowe}. 

W -tych <lniach wlnśnic :r.darzyl· się wypadek, k-tóry 
rnoże rzuci na lę sprawę nieco swialla. Redaktor naszego 
pisma p. Wowcr otrzymał od p. Chr6szcza ze śląska pa­
rę gołębi, które po czleru tygodniach W)·i,ascil. Samczyk 
z tej parki zaraz po wypuszczeniu odleciał z powrot<"m 
do p. Chrós1.,cz.a na śląsK [220 km.}. Saruczyka tego za­
brałem, i,ędąc na Gcrnvm śląsku i miałem doręczyć pr1.y 
~posobności p. \V/ owerowi. 

Tyn1c1.a6cm podczas mojej ni~Jbecności, 1samczyka 
wypuszczono. Dwa dni przesi„di:ial na dachu, nie wchn­
d7.ąc cło gołębnika, a lruciego dnia odleciał na dobre. 
Ponieważ pogod, była piękna, więc myslalem, że odle­
ciał oa G. $!ąsk. \Y/ związku z Iem napisałem do p. Pie­
c>.ki w Rybniku kllł'tk,; z prośbą, a;,eby gołębia na mój 
koszt odesh.1 p. Wower,lwi do Poznania, którego także 
powiadomiłem o wypadku. 

Jakżeż byl,1 moje zdziwienie, gdy po kilku dniach Cld 
p. W owera dowiedziałem się, :ie gołąb za lecia l do niego 
a nie na G. śląsk. 

W calem powvższem zdarzeniu nic byłoby uic nad­
zwyczajnego, gdyby gołąb odleciał hył na G. $1,isk, lecz 
jest rzec7ą niewyjaśnioną, dlac.,:ego poleciał on w prze­
ciwnyn1 kien,nku [okoto 38 km.) do Po7-nania, lam, do­
kąd ,tie był wc11Le prtysw;,j()nym? 

Czy RQłąb ten iorjent„wawszy ~ię w okolicy, nie na­
myślił się, dokąd się ma 1tdać'? Co było powodem tego, 
że do Poznania a nie na Śląsk odlaciąt? 

Byleby rzec,.ą b:irdzo poźądaną, by~my mogli już 
dziś na le py-tania odpowiedzieć, J~c~ niestety zamało je­
szcze zn~my tycie psychiczne gol,;hia poczt. by 111' to dać 
odpowiedź. Nic możemy Tównież wytłi>rnaczyć i tego zja­
wiska, gdzie gołębie poczt-~we, któTe podrózowa ly po 700 
i wi~cej kln1., nagle z mniejszej od!cgtości nie wracają? 
Co jest lego powodem? Chcąc DJ>. to odplWi€dzieć, mu­
simy koniec~uie zwracać haczną uwagę na zachowanie się 
naszych ptaków. Zdaje ań się, że każdy hodowca miał 
sposobność zauwa;.yć w czasie lresutf, że gołębie stają 
się hard7,iej dzikieini, nie da1ą się tak łatwo chwytać, lecz 
uciekają jakgdyby chciały uniknąć podró:i.y. 

W mojej hodowli mia l<':rn wypadek, kiedy gołąb pil 
powrocie z kilku lotów nagle zaginął bez wieści. 

Dopiero zwiedzaj,ic, przypadki.<m. gołębnik hodow­
cy sąsiada, zauważyłem owego got•ibia, ktory najspokoj ­
me1 w świecie lam sobie przesiadywał. Czyż wypadek 
!eo nie jest dowodem, ie gołąb ten w lecia l do gołębnika 
sąsiada, by się w ten sposób ochronić przed lotem? 

Jak ż powy±s,;ego wynika, gołębie niechętnie podró­
żują i n,y wysyłając je .n~ lot-y, zad..1jemy im gwałt nie­
jako; dlatego lei. gołąb zniechę~a się do sw~go gołębni­
k~ (szczególnie·! młody) i dostawszy się w miejsce, gdril! 
me będzie do ołów zn1uszony tam chętnie pozostaje. 
J\\y:.Ocm jest zakm twierdzcmi?, lctóre niejednokrotnie 
chociaż w nid<lórycl1 w~pa::l.kacb. tak jest rzeczywiście-. 
slyszałem: .,ten !loląb nie wrócił, bo głupi lub slaby", 
Gdyby ginęły tylko gołębie głupie lub słabe, nic mogły­
by ginąć te, kl6re: zdolność swą do lotów poprzednio wy­
kazały . 
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Gdyby tylko gołębie silnie żbudowane <lobr7e la{aly, 
nic zdarzałyby się tak często wypadki, w których gołąb 
nieprawidłowo zbudowany, doskonale odbywa loty. 

Rc,asuroując powyisz~, musimy się zgodzić na to, i.e 
jest coś w hc~owli goł. poczl. co jest dla nas na raz.ie ta­
jemnicą i czego sobie wylh.unaczyć nie potrafimy. Myślę 
Jednak, :ie rozwiązanie tajemnicy nauczy doszukh~ać się 
w życ:iu wewnęlrznem go!,;hia i że ly~ko przez dokładną 
obserw~.cję swych gołębi, możuaby odchyli<.< rąbek tej ta­
jemnicy. 

Do tego jednak konieczną jest współpraca wszyst, 
kich hodowców i staranne opisvwanie ciekawych wyda­
rzeń w „Gołębiu Pocztowym". W następnym r.ume,ze za­
mieszc,,ę szereg pytań, które będą miały na celu ułatwie­
IJie ob.<:e.1:wacji hodowcom, a nam dostarc;,4 n1alerjalu do 
wysnuwania i)l'awdziwych, -wniosków. 

Kargo/. 

Gołąb pocztowy Jako wybawca. 
Wiarlomo, że już w czasach Noego gołąb był wyb'l.­

wicicłem życia ludzkiego. I w dzisiejszych c1.asacb w 
wieku tecbnild i samO:otów, gołąb pocztowy ocala życ:ie 
ludzkie przed pewną zguhą. Nie mówię tu o ocaleniu ży­
cia pod cza~ "oj11y. 

śli:igawiec p.">wietrzoy krążący nad 1''\orzem $r6d:ż.ic­
rnnyn1 w pobliżu miejsca kąpielvwego „Antiles" nad Ri­
,ierą zrur.lazl się z powodu nagiego złamania się śmigła 
w najniłbezpiec7.o.iejszern polnżeniu. Kiero,roik hydro­
planu chcąc ,,wołać pomoc pus,c1.a gołębia pocztoweg.,. 
Natychmiast po p,7ybyciu gołębia na ląd wyj echa Io kl!­
kac latawców oraz lodzi motorowych na po,noc zagrożr,. 
nym, by ich wybawić z niebezpiecznej sytuacji. 

Tak [aklycznie gołąb ()calił życie ludzi. F. G. 

Lot propagandowy z Gniezna. 
W celu zainteresowania szers:,,ej publiczności sprawą 

gołębiarstwa pocztowego i ku uświetnieniu uroczys1ości 
związanej z odsłonięciem pomnika Bolesława Chrobre1t~ 
w Gnie.tnie, dnia 12-go września b. r. urządziły Poznańskie 
Towarzystwa łlodowców Gołębi Pocztowych a mianowi­
cie Poczta Wojenna, Wesoła Nowina, Kurier i Strzała 
wspólnie z wo1skc,wą stacją lol ma ~owo-propagandowy na 
vńelkiej skale. 

W obecności pana Prezydenta \Y/ oj ci ech owskiego i 
blirdzo licznie ze.branej publiczności nastąpił o godz. 12-ej 
wTlct około 2000 gołębi pocztowych, które niebawem zor­
jentowaly się w położeniu, znikły na horyzoncie w kierun­
ku Po:mania. Tak Pan Prezydent, jak j cala obecna pu­
bl.icznosć sleclzila wzlot z dużell\ zaintercsowanie.rn. Całą 
imprezę uważać należy za bardzo szczęśliwą; idea golę­
biatslwa pocztowego malazła właściwe pole popisu i 
1-rzy~zyniła się znakomicie do uświetnienia całej uroczy­
stosc,. 

Mimo silnego przeciwnego wi3tnl krótko po godzinie 
13-tcj pierwsze gołębie powrt'>cily do Poznania. P. 
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Zrzeszenie Tow. Hod. Gołębi Pocztowych - Poznań. 

Nr. bież. I 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

20. 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

30. 
1. 
2. 
3. 
4. 

35. 
6. 
7. 
8. 
9. 

40. 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

50. 

Lol konl,urso,vy ,,Oloczno .. (60 ldm) "' nled~łeh;, dnia 20. wr:r.eiinlR t!l2a r. 
292 gołębi brało udtial o zł 208,60 

Kl. I. 182 gołębi - 36 nagród a 1,50 reszta 0,60 zł. 
Kl. 11. 44 gołębi - 8 nagród a 4,00 reszla 3,20 zł. · 
Kl. 111. 66 gołębi - 13 nagród a 9,00 reszta 1,80 zł. 

Wypuszczono gołębie o godz. 6-tej 1 Otoczna : powietrze mgła, słońce i deszcze. 
W y r 6 w n a n i e s t r e f y - I o t u - 12 s e k u n d. 

!lolębi zł nagród 
Poczta Wojenna 135 153,00 25 
Wesoła Nowina 1 18 38,90 23 
Kurjer 7 7,10 2 
Strzała 32 9,60 6 

Obrączka 

02. 25. 481 
02. 25. 613 
01. 24. 732 
01. 25. 250 
02. 25. 47 
02. 25. 339 
01. 25. 1211 
01. 24. 2898 
Ol. 24. 2446 
01. 25. 142 
02. 25. 791 
02. 25. 71 
01. 25. 342 
01. 25. 2315 
01. 25. 2593 
02. 25 770 
04. 25. 25 
02. 25. 517 
01 . 25. 514 
01. 24. 2316 
01. 25. 58 
01 . 25. 2602 
OJ. 25. 256'2 
01. 24. 278 
01. 24. 380 
02. 25. 1&3 
o~. 25. 817 
02. 25. 478 
02. 25. 503 
02. 25. 123 
01. 24. 545 
Ot. 25. 127 
02. 25. 773 
01. 25. 107 
02. 25. 527 
01. 25. 2313 
02. 25. 438 
02. 25. 184 
Ol. 25. 384 
02. 25. 491 
01. 25. 151 
01. 25. 171 
01. 25. 2670 
01. 25. 112 
01. 25. 1355 
01. 25. 102 
01 . 25. 114 
01. 25. 214 
09. 25. 132 
01. 25. 302 

292 208,60 58 

Hodowca 

Wittlg 
Jędrzejewski 
Rausch 
Kusztelski 
Halonga 
Kusik 
\Vo?.owski 
Paetzold 

., 
Kłosowski 
Popka 
Głuch 
Drzewiecki 
Mankus 
Kappa 
Szvmkowiak 
Nowak 
Sprin~r 
Dvbizbański 
Monkus 
Pawlak St. 
Koppa 
Manyś 
Pawlak W. 

•• 
Napierała .. 
\Vittig 
Springer 
Popka 
Ruciński 
Popka 
Szymkowiak 
Kellerman n 
Jędrzejewski 
Menkus -
Goderski 
Napierała 
Brzozowski 
Kusik 
Kłosowski 
Wower 
Rubiś 
Kłosowski 

Czerniejewicz­
Kellermann 
Kłosowski 
Rubiś 
Roehr 
Rubiś 

I Wkład. gołębi 

zł 
142,90 
44,50 
12,20 
9,00 

208,60 

Przylot 

8. 01. 47. 
8. 13. 52. 
8. 13. 13. 
8. 45. 53. 
8. 51. 51. 
9. 18. 06. 
9. 21. 35. 
9. 55. 36. 
9 . .!l6. 
10. 0.3. 21. 
10. 03. 35 
10. 15. 33, 
10. 17. 53. 
10. 21. 38. 
10. 25. 35. 
10. 26. 44. 
10. 27. 05. 
10. 29. 55. 
1 o. 32. 18. 
10 32. 28. 
10. 35. 07. 
10. 36. 53. 
10. 40. 05. 
10. 46. 27. 
10. 46. 27. 
10. 48. 24. 
10. 48. 24. 
10. 51. 02. 
10. 54. 16. 
10. 59. 09. 
11. 05. 10. 
11. 06. 06. 
11. 07. 44. 
11. 12. 12. 
11. 16. 56. 
11. 19. 21 
11. 20. 06. 
11. 20. 20. 
11. 23. 49. 
11 . 28- 42. 
11. 28. 48. 
11. 28. 50. 
11. 31. 07. 
11. 33. 12. 
11. 36. 24. 
11. 36. 48 
11. 49. 29. 
11. 50. 01. 
11. 50. 35. 
11. 54. 09. 

• 

Nagroda 

1,50 zł. 
s. 1,50 „ 
s. 4.00 „ 

1 50 „ 
s. 1,50 „ 

f ,50 H 

4,00 „ 
1,50 " s. 1,50 „ 
4,00 ,, 

s, 1.50 „ 
9,00 ., 

s. 9,00 „ 
s. 1.50 „ 

1,50 „ 
1,50 ,, 

s. 4,00 .• 
1,50 „ 

s. 9,00 „ 
s. 9,00 ,, 
s. 1,50 „ 

1,50 „ 
s. 1,50 11 

9,00 „ 
s. 9,00 „ 

1,50 ,. 
S 1,50 ., 
s. 1,50 .• 
s. 1,50 „ 

1.50 „ 
4,00 „ 
1,50 " 

s. 1,50 „ 
4,00 ,, 

s. 1,50 ,. 
1,50 „ 
1,50 u 

1,50 „ 
s. 9,00 „ 

1,50 ,, 
4,00 „ 
9,00 „ 
9,00 „ 
!l,00 •• 

s, 9.00 „ 
s. 9,00 „ 

9,00 „ 
5,80 „ r. 
3_,20 " r. 
2,10 „ r. 
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Nr. bież. I Obrączka I lodowca Wkład. 11ołębi Pr:<yl 1) t Nagroda 

51. Ol. 25. 320 Rubiś 12. ()(). 13. S. 1,50 zł. 
2. 01. 25. 51 Pawlak St. 12. 04. 43. 1,50 " 3. 01. 25. 948 Paetzold 12. 10. 07. s. 1,50 

" 4. 02. 25. 126 Popka 17. 11. 17. 1,50 
" 5. 01. 25. 115 Kellermann 12. 12. 04. 1,50 
" 56. 01. 24. 364 Pawlak W. 12. 14 32. 1,50 
" 7. 01. 25. 153 Kłosowski 12. 22. 01. I 1,5!> 
" 8. 01. 25. 508 Oybizbański 12. 23. 53. s 1,50 .. 

Zrzeszenie Tow. Hod. Gołębi Pocztowych- Poznań. 

Nr. bież. I 

1. 
;i ~-
3. 
4. 
5. 
6. 
1. 
8. 
9. 

10. 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

20. 
1. 
•> ~-
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

Lut Konkurscl\vy „Patrzyków" (108 khn) w nlcclzielę dnia 27 wr1.cśnia 1925 r. 
142 gołębi brało udział o zl 88. IO 

Kl. I. 10 I. gołębi 20 nagród a 1,50 zl reszta 0,30 zł 
„ li. Hl. ,. - 3 ,. ., 4.00 ,t ., o,8) zJ 
., Iii. 25. ,. 5 ., ,. 9,00 zJ -

2 resztki 
\Vypuszczono gołębie o godz. 7-mcj z Patrzyków (powietrze: poi. wschodni wiatr. 

\V v r 6 w n a n ie strefy - l o t u - 17 s e k. 
Poczta Wojenna - 56 JlOlębi - zł 51,30 - naw. 9 - 49.30 zł 
Wesoła Nowina 54 „ 23,20 „ 12 - 19.80 „ 
Kurjer 4 „ 4 ,20 „ :l - 10.50 ,. 
Stri,ala 28 ,, 9,40 „ 7 - 9.30 ,, 

142 gołębi 88,10 zł nagr. 30 - 118,10~ 

Obrączka Hodowca I Wykład gołębi I Przylot 

02. 25. 337. Kusik 9. 49.08 
02. 25. 824. Jęd~zcjewski 9. 52.0i 
02. 25. 817. Napierała 9. 58.11 
02. 25. 508. Wicherl 10. 11.30 
01. 25 545. Ruciński 10. 12.48 
02. 25. i73. Szymkowiak 10. 13.07 
01. 25. 76. Bottcher 10. 13.16 
02. 25. 671. Tylki 10. 17.50 
OJ. 25. 2451. Paolzold 10. 19 28 
01. 25. 610. Wittig 10. 32.25 
02. 25. 334. Kusik 10. 32.25 
01. 25. 510. Dybizbar\ski 10. 38.59 
02. 25. 541. Klose 10. 41.57 
Ol. 25. 1355. Czorniejewicz 10 4237 
01. 25. 2447. Pactiold JO. 44.15 

014. 25. 25. Nowak 10. 45.34 
OJ. 25. 151. Kłosowski 10 47.20 
02. 25. 12. Klose 10. 49.29 
01 . 25. 2664. Bottcher 10. 53.48 
01. 25. 2446. Pael.2.old 10. 57.31 
01. 25. 2598. Koppa 10. 58.J3 
01. 25. 380. Pawlak W. 11. 01.13 
09. 25. 10,. Duchalski 11. 06.17 
01. 25. 201. Bottcher 11. 16.34 
02. 25. 71. Głuch 11. 34.-
Ol. 25. 108. Kellermann 11. 33.37 
01. 25. 25. Pawlak W. 11.47.44 
01. 25. 171. Wower 12. 41.09 
01. 25. 175. 

" 12. 41.09 

Nagroda 

J.50 zł. 
1.50 „ 
1.50 „ 
1..50 " 

S 1.50 „ 
s. 1.50 „ 

1.50 „ 
s. 1.50 " 

1.50 „ 
1.50 „ 
1.50 „ 
1.50 „ 

s. 1.50 „ 
9.00 „ 
1.50 „ 

s. 4.00 „ 
1.50 „ 

s. 1.50 ·, 
1.50 „ 

s. 1.50 „ 
1.50 " s· 9.oo „ 
1.50 „ 
0.30 ., 
900 „ 
900 , . 
4.00 „ 

s. 9.00 „ 
s. 4.80 „ 

Za >.godność: J. \\10,"\>er 
Kier. Zrzeszenia. 



Sokół wędrowny mordercą 
500 gołębi. 

Jeduo z czasopism iagranic~nycb fachowych donosi 
o wypadku, który j~710 oświ.ella niszczące dzieło doko­
oywru1e praz sokoł), jak równiei wszelkiego rodzaju 
ptactwa drapieżne. 

Pismo to donosi: 
W l,lnieździe sokoiim odkrytym na ska:e morskiej zn,_ 

leziono p11,cszło 1000 nóżek gołębich. Wielka część nó­
żek opatrzona była obrąc,karoi rodowemi. Z odkrycia te­
go wynika, że prz<cL sokola wzgl. p1.r~ zamieszkującą ska­
lę, zostało uśmiei-coJJ ycb przeszło 500 gołębi. 

Gniazdo zniqduje się w pnbłiżu latam.i morskiej, co 
dowodzi, że gnlębie z poszczególnem 7.am.iłowaniem prze­
bywały drcgę w pobliżu latarni. 

Odkrycie to ilustruje wymownie, do jakiego spustc­
szenia zdo:en jest jeden wzJ!L para sokoló,v. Ro1.wiązu­
je to w części zagadhę i daje odpowiedź na pytanie, sta­
wiane tak często prz.e:,; hodowców; - gdzie się podr.ie­
wają nasr.e golębit? 

Odkrycia dokonano pr:,;yp:J.dkiem. J.1arynarz, znaj­
dujący się w pobUżu brzegu na swojej lud1J zauważył so­
kola chw) tającego gołębia, który wkról< c okrył się w 
skalach n1orsk1ch. \V pogoni za rabusiem odkrył jego 
gniazdo. To co znalazł w gni~ździe drapietneJ!o p!.aka, 
dało niecne świadectwo szkód, wyrzadzanycb przez pta­
ki drapitine. Oln-ączki odesłano jednemu z ,,.wedzkich 
tow. hod. gołębi poc1.t. celem podania numerów do pu­
blicznej wiudomości. 

Użycie gołębi do wywiadów 
wojskowych. 

Zablqlurn.v gołąb w czasie mar,;,,vr niemieckich. 
Pisnia pomorskie donoszą: 
Niemiecki gołąb pocztowy zabłąkał się w łych dniach 

z man•wrów niemieckich aż do Stanisławek zupełnie wy­
czerpany n:i siłach, lak że bc1. trudu go pochwycił p. Są­
dowski ze Stanisławek, pow. wąbrzeski na swoim podwó­
rzu. Gołąb 1.aial na nóżce pr.~c,.epione meldunki woj­
sl,owe, jal,: .,Ocr Feind zieht sich nach Lotzen zuriick, ist 
abgeschlagen" 1 inne podobne. Gołębia cddano policji, 
która go odstawiła naszen,u wojsku. 

Wypade.k len dowodzi ja$krawo jak nasi wrogo na 
nas patrzący sąsiedzi z u,granicy się zbroją i jakich uty­
wają śrocll,ów. Cwic=y zatem g,i,lębie, aby w ra7,ie 
ewenlL okoliczności obrony naszych granic była jaknaj­
większa ilość gołębi pocztowych tttytecznycb do celów 
woj sko"rych. 

z powodu braku pomieszczenia. -sprzeditffi całą bcdowlę gołębi pocitowych, pocl'.odzącą z 
najsł.iwniejszych gołębników zarndnwych w N1emc.oech, 
ol!ólem 13 sztuk. Moje gołębie (p,·zeszłoroczneJ. brały u­
d,ial w fut.,~cl, w roku bież. d<> 400 knl. Gołębie młode 
1925 r. odbywały Joty 75 km. Za!.·wiadczenie lotów wspo­
n,nianych gołębi uzyskać można w Tow. Gołębi poczto­
wych "W"-Soła Nowina" Bielszowice. 

Cena ws1.ystkich 13 gołębi tylko 'lO,- zł. Inforn,a­
cje '- zaląc7,cniem znaczka pocdowego. 

Autustyn Gryszka, 
Bielszowice, G. ś!., ul. Paderewskiego 26. 
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Wystawa gołębi pocztowych 
w Rydułtowach. 

Tow. Hod. Gol. poczt . .,Oowidzenia" w Rrdu.łtowacb 
pow. ,-ybnickim na G. śląsku ur,4dza w dniach 6, 7 i 8 li­
slopacla swoją pierwszą wystawę. Zgłoszono około 270 go­
łębi pocztowych, podzie!onych n'l. klasy .owycięzców i b,o. 
rącycb udział w locie. 

W sklncl kl. I. wchodzą gnłębie, które priehyły prv.•­
strzcń .ponad 400 km. kJ. II. 300-400 kIII; kl. III. 200 do 
300 km, kl. IV. tegoroczne młode l-wic,one w lotach du 
170 km. Id, V. slore niebiorące udzinl w lolach, kl. :VT. 
niećwiczone młode. 

W związku z organiz<l.cją wyst.-l\vy zwracamy się z 
prośbą do w.izyslkicb towarżyslw Q przy1ście „ pcmocą i 
ub,:słanie wystawy. Celen1 wystawy bowiem jest chęć zn­
tnleresuw·ania naj~i.erszych kół naszem sporleni oraz zy­
skanie nc.'\vych przyfaciól sportu golębiarskie!lo, Uruch,1-
mien ie wy~tawy w obecnvch warunkach niezmiernie, ob­
ciąża członków nasze!(o tow. Wobec kuoieczno~ci rozda­
nia naJ!cód zwracan1y sie :,; gorącą pr)śbą o łaskawe za­
silenie na,s,cych funduszy, lub ul worzenfa nagrody hono­
rowej. I najmniejs,ą swnę p,zyjmiemy z wdzięcznością, 
przy,,.ekająć o!iarodawcom pieni,:dzy lub nagród hono­
rowych jako e~l'iwalent prze,;lanie kilku najlepszych 
m!oJych gołębi na przyszłą wicsnę. Za materiał, który 
przekażemy w przyszłośd naszym ofiarodawcom ręczy 
Towarr-ystwo jako całość iak równi<i. niżej podpisany. Po 
wystawie poprosimy redakcję , Gołębia P0<e,tc,wego" o u-
1nies2.czeoie naz.w1sk ofiarodawców w swcim piśmie oraz 
,.Polskim Drobiu". 7.apra~zamy członków ,vszys!kicb to­
warzystw ora1. przyjnciól sporlu gl,!ębiarskiego do ,wie­
dzenia wystawy. Przesyłki uprasza się u.sku!ec~niać na 
adres niżej podpisanego, 

Za kor1ile/ wysta,c1ow_v 
Franciszek Glombfra. 

naUC.<ycicl, 
Rydułtowy Gón1.-, pow. rybnicki G. śl. 

Lot Wilno-Rybnik 700 km. 
TO\v. Hod. Golęhi poczt. Okr. rybnickiego nie lękając 

się trudności i kosztó,~ polączonycb z lotami, urządziło "' 
dniu 7 lipca b. r. !ot na linji Wilno-Rybnik. Wysłano do 
pięknel!o grodu nad Wilią 91 g<,tęhi najlepszych 7. mater­
iału jaki p(].<iadaliśmy. \V dniu 12 lipca "'ypuszczono 91 
gołębi. Sławoy ów lot, który dzięki trosk!iwej opiece i fa­
chowej pomocy wileńskiego towar ,:ystwa bod. goł. pocz­
towych udał się w zupełności, odbył się o godz. 5,35 rano. 
Odlot był ws-panialy. Jako pierwszy z górnQśląskiej skrzy­
dlatej eskadry przybył samiec n1ebieski nr. 02348.22.90 
w!asn. p. Niedzieli, Tow . .,Tempo", Rybnik, o godz. 17,59, 
prze'.alując olbr1.y1nią pr.oestrzeń w 12 god;i. 24 ,ninulach_ 
7.dobywc3 I. nagrody został sfotografowany. \Y/ pierwszym 
dniu mimo gwałtownej burzy i deszczu na Gómyin śląsku, 
gołębie powr.6cily. Straty minimalne. 

Pr--,y lej sposobności wyrażan,y pod,Jękowanie przy­
jaciołom sportu gołębiarskiego w óddalonym \Y/ilnie za 
troskliwe pielęgnowanie i fachowe wypuszczenie naszych 
gołębi. Staropolskien1 „Ból! zapłać" dziękujemy pp. No­
wickiemu, kpt. Czajkow,;kienm i sierż. Slempczyóskiemu. 
Chętnie w priys:z!ości każdy z nas wyśle i najlepszy ma­
terjal na 700 lun, bo przekon3!iśmy się, :ie tam na wscho­
dzie biją gorące serCa w piersiach dzielnycb i sz,czcrych 
hodowców, pr1.V]aciól nas,:ego ulubionego sportu. Może 
niebawem będzi<?my mieU sposobność odwdzięczenia się. 

Fr Glombica. 



9 

Lot Białystok-Rybnik 465 km. 
(Spóźnione.) 

Dnia 22 czerwca br. odbył się lot gołębi Zjedn. Tow. 
Got. pńczl. Okr. rybnickiego. Gołębie wypuszczouo o ll<:­
dzinie 5.17 rano przy zada wa l,;1iającej po godz.ie. Na ślą­
sku ,powietrze chmurne i silne wiatry p6łnr,rno-zachodnie 
z częściuwerni opad..mi. Pierwszy gol ąb przy leciał o godz. 
16-tej. W pierws7.yrn dniu wróciły 23 gołębie, reszta wró­
ciła, następnego dnia tak, ie o godz. 8.05 rano konkurs 
zamknięto. 

Lot konk. Częstochowa-Ryduł­
towy 85 km. 

W niedzielę, 9 sierpni:t Tow. b0d. gol. poczt . .,Do wi­
dzenia" w Rydułtowach pow. rybnicki, odbyto pierwszy 
lot konk, młodych ,gołębi. Gołębie wypuszczono w Czę­
stochowie o godz, 8.05 rano. Pbnvszy ,vrócil gołąb pana 
Słomki o godz. 9.45. Z pC>wodu utrudnienia skutkiem sil­
nej mgły konlrurs trwał do godz. 11-lej. Gołębie wracały 
cło wieczora w bardzo pięknym stylu tak. że strat prawie 
nie noto,vano. f,-. Glombica. 

Osobiste. 
Na G. s:ąslcu w odwiedzinach u tamtejszych hodow­

ców bawił niedawno p. J. Nowicki z Wilna, e7.\onek za­
Tządu Tow. hod. gol. poczt. w Wilnie. Nawi~zano nici zna­
jo,ności, które ohy rozrosły się na silną wstęgę serdecznej 
przyjaźni sportowej pomiędzy hodowcami gołębi na:l 
br,:;egien, pięknej \'(/il ji i hodowcami z zasianego komina­
mi Górnego sląsk,.. 

Wilnianie - Slązakom. 
Sympat je bod owców kresowych do hodowc.-ów górno­

śląskich, wymownie i!uslruje pism", które prze si<, Io na, 
S7.ej redakcji wileńskie Tow. Hod. flołębi pocztowych, z 
prośbą o opublikowanie, 

Pismo to 7.awie:rające podziękowanie wilnian - gór­
aośląski,n orgaoi?.atorom lotów, brzmi jak następuje: 

,.Komitet "'ypuszczE'nia golę bi pocztowych grupy Ill, 
Rytmik. - W dniu 12 lipca br. w Wilnie w osobach niże1 
podpisanych, składa niniejszern pp. Pieczce, Sachsowi, 
Niedzieli, Noconiowi, Glombiey, Tkoczowi i' innym hodo­
wcom tej gruJ)Y, najserdeczniejsze podzięk<;>wanie, 7,a ce11-
uy dar w postaci kilku par j1olębi pocztowych, które będą 
naszym 11ajmocnic1szym Iundan1e)ltem na polu nasug,, 
miłego sportu". 

~VJno, dnia 
Józel Nowicki. 

18 września 1925, 
Wilhel,n Bochniak. 

,f óze1 Zimoch 

Sprzedam 

I,g11. Stempczyński. 

z powodu przepełnienia gołębnika 10 par gołębi poczto­
wych, wyhodowanych z przodków, które w zachodnich 
Niemczech konkurowały przez długie lata w lotach i n,, 
wystawach. lnlormuję za załączeniem znaczka poczto­
wego. 

Radomic:ko, 
Michał Ratajczak, 

poczta Lipno Nowe, pow. śmigieł, Wielkop. 

I 1-_ -~_-.... 1,_R_u_ch_T_ow_a_r_zy;,_s_tw-..!.i-l_-_-_ -...... 1 

Z Rybnickiego okręgu. 
Zebranie 7.jedn. tow. hod. goł. poczt. okręgu rybnic-

1,;ego dn. 23 sierpnia 1925 r. 

W zebraniu brały udział następujące tow. zastąpio­
ne przez prawomocnych delegatów: 

I) ,.Tempo" Rybnik, 18 członków, z dwoina glosa.nu, 
2) ,,Wolny w locie", Ch,vałowice 13 członków, 2 gł., 3) 
.,Kurier", Kcpalnja Ema, 13 członków, 2 gł., 4) .,Do wi­
dzenia", Ry-lnltowy, 18 cdonków, 2 gl., Sł „Iskra'', Pszow­
skie Doły, 8 członków, 1 gł, 6) .,Jaskółka", Rndoszowy, 9 
członków, I gl. 

Porządek d?ienny zawierał program jak następuje: 

I) Powil;injc. 2) Stwierdzenie obecnych. 3) Spra­
,.,,ozdanic sekretarui oraz ska-rbnika i. ubiegł. sezonu lo­
tów. 4) Ustąpienie czł. starego znr.<ądu za wyj. skarbni­
ka. 5) Wybór nowego zarządu. 6) Propozycje nowego 
?.ar-ządu ce:em: 

a) cpracr,wania obszernego stat<1lu, b) opracow. prze­
pisów lol. cr)1aniz. lotów, c) opracowania przepisów, re­
gulującvch nast~wianie zegarów kontrolnych, odbiór ze­
garów, sposób konstatowania i oblic1,enie nagród. 

7) Wolne glosy i wnioski. 

Przebieg obrad zjazdu 

Obrady ziazdu otwarł p. Pieczka króllciem przemó­
wieniem, zakoiic~onem nasz.em hn-slem powilatnem „Do„ 
bry !of'. Po stwierdzeniu obecnych i odczytaniu proto­
kółu przez sekretarza Niedzielę, dokonano wyboru ko­
nusji rewizyjnej, mającej zbadać kasę i akia, w skład 
której weszli pp. Głombica ,,Dowidzenia", i Niedziela 

T " " empo . 

W wyborach zarządu jednomyślnie wybrano: pp. 
Głomhicę fr., Rydułtowy (I. preze$), Niedzielę Karob, 
(I. sekr.). Franc. Tkocza (li. prez.J i Ja.na SikOTę (11. se­
kret.), trzej ostatni z R)•bn,ka, low. hod. goł. poczt. ,.Ten,-

" po . 

Po ob1~iu przewodnictwa zebr:ini,1 przez nowowy-
1::rany zarząd prezes Głcn1bica, imieniem zar7ądu podzię­
kował 1.a wyrażone zaufanie i zaapelował w gorących sło­
wach do usih1ej współpracy nad zewnętrzną i wewnętrzną 
,ozbudową ryrnicl<lego Zjednoczenia. W dalszym ciągu 
o~rad ,vybrano komisję składającą się z pp. Głombicy, 
PieC'ili, Nied,jcji i Tkocza, mającą Jpracować materiał 
runktacyj11y i przedłożyć go na pr1.vszłem zebraniu. 

W wolnych głosach postanowiono wysłać zażalenie 
c!o Centr. Związku z powodu wystr1:cliwania gołębi pocz­
towych w cz,u;ie lolów, w !>prawie niedostatecznej inter­
wencji sądów w spra,,;acb gołębiarstwa i z powodu krzyw­
dzenia hc,dowców gołębi :,a poszc~ególnych dworcach 
przez okaT-Y'VaDY brak zrozumienia 1, równoczesną proś­
bą o poczynienie potrzebnych kroków w Min. Kolei i dy­
rekcjach kol. 

Również inaszemu ,·zasopismu „Ga/qb Pocztowy", p<J­
ś111ięcono szereg uznari. Postan(YWiono tQrwinqć sr,lnq 
agitac;ę w poszczególnych towarzyshvach, w kierunku 
gremjcrl11ego abonowania „Gołębia Pocztowego". 



Ctę,,śc dyskusji poświęcono lolom do Nowego ·Radom­
ska, Piotrk(lwa i Skierniewic, (które lo loty odbyły się w 
sierpniu i w wrzeimju - ptzyp. red.). 

Loty ćwiczebne, jak wynik~!·> z dyskusji i sprawo­
zdań, zainicjowało szereg towarzyslw na w!asną rękę , 
nast. stacjL: Orzesza 25 km, Kopalnia Wójek 45 km, Za­
wiercie 70 kan i Częstochowa 85 kn1. 

Po luźnej pogawędce z życ,eniem jaknajpomyślniej­
s,ego wyniku pr,yszlych lotów, prezes p. Glombica sal­
wował zebranie hasłem „Dobry Jot". 
Zarząd z;.,dn. 1'ow. Hod. Gol. Poczt Okr Rybnickiego. 

Głombica, prezes. Niedziela, sekretarz. 

0 

Hodowla gołębi na Pomorzu. 
W \'v' ejherowie istni„je tow. hodowcÓ\v gołębi pocz­

t"wycb na powiał Wajhen,wskL Cel~rn wynuenioneg:'l 
luw. jest dążi'Jlie do ror.woju hodowU gołębiarstwa p,;,­
cztowego nad Bałtykiem, w zro,umieniu, iż gołąb w ko­
munikacji łącznikowej m•>że być nie:,cenionym materia­
łem w obronie Pruistwa. Wejherowskie towarzvstwo tr·!-­
nujc gołębie swoje w tym celu, a rezu!·taty, ldóre osiąg­
uięlo są zadawal,qące Nale;.y życzyć aby wszyscy wu 
ściciele gołębi pocztowych w pow. wejhe,.,wsltim, którzy 
jeszcze nie należą do tow. hodowców gol. pocztowych w 
Wejherowie, zapisali się na c-Lłonków celem wspólnej 
pracy. Silną bowiem tylko i spoistą orgltnizacją moi.na 
dołączyć cegiełkę do fundamentu .,gołębnika pocztowego". 

0 

D. O. K. VII. 
Tow. Hod. Gol. Poczt „Wesoła Nowina". 

Plenarne zebrani;, T. H. G. P . .,Wesoła Nowina" Po­
znań-Jeżyce, odbyło się w dniu 6 września br. w lokalu 
p. Kaspe1 ka. .. . 

łlaslem „Dobry lol za!!ad prezes p. Kaczmarek ze­
branie i podał por,,ądek .:brad, który przewidywał m. in. 
pi zyjęcie nowych członków. Przyjęl'l pp. Jó,.efa Kowalę, 
Maksymiljana Li.sewsl<lego, obydwóch z Poznania. Jak-, 
lrandydat zgłosił się p. Wiktor Skota,·czyk z Sołacza. Po 
dyskusji w sprawie d,~óch członków, których przyjęci~ 
narazie odroczono pny1ęto uchwalę ,,akup.1 dyplomów, 
które służyć będą jako naJlrody towar:i.ystwa za !oly kon­
kursowe„ 

Imieniem O. Z. H. G. P. na D. O. K. VII. Pozruui, pr1:­
:<es pan Kaczmarek wręczył nagrody osią,!nięte w lotach 
konkurso,vycb młodych gołębi w roku 1924. Pierws,.ą na­
grodę (medal srehrn1•) uzyskał ~- E. Muenchbcrg z Po­
znania, Ul. nagr. p. A. Gcdersl<1, Poznańska 5, poczem 
nastąpiło wręczenie dyplo,nów czhlnkorn '.'8 na!ł':l?"ze wy­
niki w lotach konkursowych starych gotęb, na ltn11 Bedntl­
ry-Poznań 240 km. !. nagr. uzyskał p. St. Popka, IT. nJ• 
grodę p. f,-\u„nchberg, ITI nagr. p S. _Nowak,. w_szysc~ z 
Poznania. Dyplomy honorowe otrzymah p. Kaz1m1erz L1n­
kowski i Józef Eicke. 

Powzięto szereg uchwał w sprawie wyłapywania g':'. 
lębi pr7,ez niesumiennych. osobników, w kl~rych ,wskazuie 
się na karygodność podobneg? postępowarua. Uchwala la 
,kierowana jest pod adresem 0, Z. II. G. P. na D. O. K. 
VII z prośbą o energiczną interwencję. 
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Na zakończenie sekretar.i: J. Jankowiak zademon­
strował rÓŻ1te prxyr-U\dY techniczne, używane w gołęhiar­
stwi" pocztowem jak tulejki, widełki itp,, które można 
nabyć u p. Wowera, przy \'v'. Garbarach 41. 

W końcu dyskutowano nad sprawą roz~:i:e-r,,erua wpły­
wów jedynego cr-<1sopism.a fachowego „Coląb Pocztowy" 
zaleC()no ba,·dz,, gorąco jego abonowanie pr,ez hodow­

ców. Zebranie n.,der owocne w wyniki o p1·1,ebiegu bar­
dzo ożywionym, po trzygodzinnych blisko obradach sol­
wowa I prezes Kaczmarek naszem gołębiarskiem hasłem 
,,Dobry lot". 

.Tózef Jankowiak, sekretarz. 

0 

Tow. Hod. Gołębi Pocztowych 
,,Kurjer'' Poznań. 

Dnia 6-go września r. b. odbyło się miesięczne zebra­
nie w lokalu p. Wicsner. Po zagajenin i powitaniu człon­
ków przez przewodniczącego, za;,isa no na członków pp. 
Konieczkę Władysława, Główna, Fabryczna 9; Frankusa 
Henryka, Szamarzewskiego 28 i MiHlera Pawia, zamieszk. 
przy Nadhrzeżnei 7. Ponadto wręC'lono dyplom p. Leono­
wi Rcehrowi za zwycięstwo w locie starych 1tołębi. O godz. 
12-tej ,.amknięto zebranie hasłem „Doory Lot". 

St. Sz. 

0 

Nowe towarzystwo hodowców 
gol. poczt. ,,Prosna''· 

W jiminie Zbitrsk w powiecie kaliskiem powstało 
low. hod. gołębi pocztowych pod nazwą „Prosna". 7..a­
lożydc!ami low. są pp.: M. Kamiński, S. Sękawski; M. i 
E. Vogkt. 

Nowopowslalemu towarzystwu, pomyslnej pracy 1 

1·ozwojH w tresurze i :utach konkurs-,wych życzy 

Fuzje 
do polowania 
wyrobu fabryk Suhl 

Koszyki 
na jastrzębie 

Naboje 
m y ś I i wski c. 

M. Wurm, 

R4'dakcja, 

Pistolety 
automatyczne 

flobery-Rewolwery 
Żelaine łapki 

na tchurze i lisy 

Naboje 
n.te;ow• i 1twe1'110we 

puszkarz 
Tel. 26-64 Poznań, uL Wjazdowa nr, 10. Tel. 26-64 

Skład broni i amunicji 
Zasttpca generalny f„bryk broni. SimS<>n & Co f'. Jiiger&. Co-

SuhJ Turyngjo. 

Hodowcy rozpowszechniajcie własne 

I 



Do P. P. Prezesów 
Tow. Hod. Gołębi Pocztowych w Rzplltej. Polscel 

III. K W A R TA Ł. 
Nr. 9 wychodzi z druku dnia 18. 10. 25 r. 
U 10 u t, U H 20. 11. 25 r.-
h 11 n ,, ,, ,. 5. 12. 25 r. 

" 12 „ 0 ,, ,, 23. 12. 25 r. 

Zaleca się nadsyłać sprawozdania zebrań, lotów kon­
kursowych, sprzedaży, spostrzeżerl w hodowli i t. d. naj­
później 3 dni przed wyiej wyznaczonym terminem. 

Redakcja. 
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V. 09,7,25, 09,18,25, V. 09,401,25, V, 09,740,24, V. 
5'ł,73,25 óddać ewentualnie Tow. Hod . G<lł, Poczt. ,,Na­
-przód" Siemianowice, ul. Sobieskiego 2, E. Rurański. 

Gołębie Nr. 02384,24,654, V. 03,863, 02384,24, 934, 
V. 17,24.1059, V. 17,21,1057, V. 17,24,1006, V. 17,24,1007, 
V. R J. S. 20,35, V. R. J. S. 20,199, V. 17,24,1001, V. 1,. 
21,1003, V. 17,24.1030, V. li,24,1066, V. 17,24,1117, V. 17, 
34,1120, V. 17,24,1119, V. 03,24,820 oddać pod adr. Kuna 
Pi<ltr, \'ąielkie Piekary, u!. Głęboka nr. 10, Tow. Hodow­
ców G. P. ,,Jedność''. 

,...I --I Zabłąkane gołębie . .-f ---tł 
VII. Ol. 24. 380 Kargo!, Czarnotki, oow. Zaniemyśl. ~---il Zaginione gołable. ... , --... , 023217 24. 480 D. o. K. U. Szef. Łączności, Lublin. 

. ._ . VII. 24. 16 86 E. Roehr, Poznań, Węnecjańske 3. 

V. 012. 25. 346. 
V. 012. 25. 366. 

vn. 01. 25. 165. J w P . w G b 
41 VII. Ol . 25_ 166.

1 

. ower, oznan . ar ary . 
VII. 01. 25. 172. 
vu. 01. 25. 294. 
0471. 25. 4. Mehlen, Maków Mlp. 

8. 03078 1~9. 22. l 
13. H. P. B. 188. ,, 
19. VII. 192. 61947. 23. 
261 01309 224. 
38, VII. 24. 186. 
47. VII. 196. 
86- 0433. 194. 
91. VII. 185. 
94. • 190. 

110. ,. 191. 
1:34. • 457. 
147. • 459. 
161. ,, 518. 
519. • 526. 
331. • 535. 

1345. • 4856. 
1953. • 4858. 
45991 24. P. G. P. 4871. 
4860. • • 4801. 
4871. • • 198. 
4004. • • 4014. 
4009. • ., 4020. 
3. 25. 7. 25. 

11. 25. 1425. 
1094. • ,. 111. 
520. ., • 536. 

4872. • • 1683. 
1685. • • 1686. 

1695. 
132. 

95- 0426. 
1626. 

~
I P. K, U. \1/ieluń. 

( - ) J. Rogalski, 
major. 

I 

•• 

1687. • • 1693. J 
O. 2. 25. 347 Jan Mrówka, Poznań, Szamarzewskiego 11. 
o. 2. 25. 153 ,. ,. ,, 

2. W. i>. 22. 2270 A. Ulatowski, Poznań, Dąbrowskiego 64. 
O. 2. 25. 451 A. Goderski, Poznań, Poznańska 5. 

P. G. P. 22. 51 Wittig, Poznań, Poznańska 5. 
25-47!! 
25-471 
02. V. 24. 258 

" 
,, 

" 
., ., JJ 

St. Szczepaniak, Poznań, Rynek 
decki 15 (za wynagrodzeniem). 

Czaso • 1smo 

Śró-

li. T. H. G. 101. 25 W. Konieczka, Poznań-Główna . 
03188. 23. 161.) Tow. Hod. Gołębi Pocztowych, Blyska-
Vll. 01. 25. 550. ) wica, Leszno (Wkp.) 
O. 2. 2~412 J. Jankowiak, Poznań, Staszyce 14. 
o. 2. 25- 878 ,. ,, ,, 
P. G. P. 13717. 23 I 3 Dyw. Art. Konnej, Koszary Rafalow-
V. 26. 24. 248 / skie, ul. \Vilkonierska 6 
02217. 23. 179 Wachm. J. Zimoch. 

U p. kapiL Banaszaka, Katowice, ul. Slowaclcieg:, 
nr. 11, są d o odebrania: 

V. 26,519,24, V. 08,573.24, 0296'i,4z2,24, 03064,12,24, 
V. 13,307,24, V. 22,103,24, !12102,1704,22, P. G. P. 9441,23. 
V. 22,4i3,24, T. V. 24 O. S. 7186 B. , 02237,21,61, B. R. 
III. 667 F. 19, 02480,24,16, V. 62366,2.'\, 02217,173,25, 
01655,22,205, 02482,549, 1707,25,1575; up. Heruda, Załę­
że, ul. Mickiewicza: nr. 27,02217,22,1773, V. 10,24,2134. 

W Siemianowicach u p. Brze,iny, Parkowa nr. 6 go­
łąb nr. V. 06,421,24; Wi~niewski, Krótka nr. 4: V. 22,168, 
25; Okoński, Sobieskiego nr. 2: V. 10,944,25; Styczysz, ul. 
Kościuszki: V. 19,68,25, V. 46,752,25; Kozik, P0cztowa 
nr. 3: Z. C. P. 12425,23; Olejok , Poc1.towa nr. 3: V. 4i, 
404,25; Breguła, ul. Przelnicza nr. 3, V. 39, 138,25, V. 39, 
139,2/i; Rados, u!. Koscitoszki: V. 12,440,25; Anioł, ulica 
Jagiellońska: V. 15,30,25. 

Lekarstwa dla Gołębi 
Pocztowych. 

Pigułki przeciw zaszuszeniu (Oarrepillen) 
Witriol żelaza tEisenwitriol} 
Kapsułki wzmacniające odżywcze (Kraft- Niihr - Kapseln) 
Oleisty rozczyn iodu na Oyfteryt-Maulschwamm (Oiphtherin) 
Pereat przeciw kleszczykom, molom i. t. p. (lnsektenpulver) 

nabywać można w domu wysyłkowym 
dla środków leczniczych. 

Leon Górecki 
Drogerja św. Józefa 

Tel. 36. Król. Huta. G. Sląsk ul. 3 maja 42. Tel. 136. 

,, ' 
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Do PP. Prezesów 
Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych w Rzplitej Polsce! 

Adminjstrac;a dostarcza po korzystnych cenach \V zakres gołębiarstwa pocztowego 
wchodzące artykuły np. poc;,;lówki i dyplomy różnokol., taśmę konstatowań do zegarów, tulejki 
na nóżkę, obrączki gumowe (.kontrolne), widełki do wejścia - wyjścia, pójniki, miski wylęgowe. 

Widełki 

pojedyń..:ze 

a sztu'.~a 

0,95 zł 

Obrąc-tki gumowe 100 sztuk 3,00 zł 

Mishl wylęgowe 1,00 zł 

Pojnik sztuka 

61. 81. 
11,50zł 13,50zł 

10 I. 
15 zł 

Tulejki na nóżkę sztuka 0,80 zł 

Wysyłkę uskutecznia się tylko za zaliczką lub poprzednim op~aceniem. 

Administracja ,,Gołębia Pocztowego'' 
Poznań, Wielkie Garbary 41. 
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